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Jesteśmy Rycerzami Kolumba. Jest nas ponad 
2.100.000 mężczyzn, którzy służą Kościołowi wpro-

wadzając wiarę w czyn. 

Członkami Rycerzy Kolumba mogą być jedynie mężczyźni, 
którzy ukończyli 18 lat i są praktykującymi katolikami 

pozostającymi w duchowej łączności ze Stolicą Apostolską. 
Wymóg bycia praktykującym katolikiem oznacza, że dany 

mężczyzna akceptuje Urząd Nauczycielski Kościoła Katolic-
kiego w sprawach wiary i moralności, dąży do życia zgodne-

go z przykazaniami Kościoła Katolickiego, a także może 

przystępować do Sakramentów Świętych. 

email: czlonkostwo@kofc.pl 

 

 

 

Modlitwa o kanonizację  
bł. ks. Michaela McGivneya 

Boże, nasz Ojcze, ▪ opiekunie ubogich i obrońco 
wdów i sierot, ▪ Ty powołałeś Twojego kapłana, 
błogosławionego Michaela McGivneya, aby stał się 
apostołem rodziny chrześcijańskiej ▪ i prowadził 
młodych do pełnej poświęcenia służby bliźnim. ▪ 
Spraw, aby przykład jego życia i cnót ▪pomógł nam 
pełniej naśladować Twojego Syna, Jezusa  
Chrystusa, ▪ wypełniać Jego przykazanie miłości  
▪ i budować Jego Ciało, którym jest Kościół.  
▪ Niech przykład Twojego sługi ▪ natchnie nas 
większym zaufaniem do Twojej miłości, 
▪ abyśmy mogli kontynuować jego dzieło opieki ▪ 
nad potrzebującymi i odrzuconymi. ▪ Pokornie Cię 
prosimy, ▪abyś raczył włączyć swojego sługę  
ks. Michaela McGivneya do grona świętych  
Kościoła, ▪ jeśli taka jest Twoja wola.  
▪ Za jego przyczyną racz nam udzielić łaski, o którą 
Cię prosimy. ▪ Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen. 

Styczeń 2026, Rok XIII/5 Nr 135 ZBROJA jest e-biuletynem informacyjnym  
wydawanym przez Radę Stanową 

Rycerzy Kolumba w Polsce. Bezpłatnie można go pobrać ze strony internetowej: 

www.RycerzeKolumba.com 

Redakcja: 
Ks. Tomasz Kraj, Ks. Janusz Kosior, Br. Adrian Pawłowski,  

Br. Norbert Płokita, Br. Roman Hawliczek, Br. Jerzy Wisłocki,  
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Br. Dariusz Markowicz, Br. Rafał Szczypta 

E-mail: zbroja@kofc.pl 
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Słowo Delegata Stanowego 
Czcigodni Księża Kapelani, Zacni Bracia 
Rycerze, 

Wpatrzeni w Serce Chrystusa – formacja, 
braterstwo i odpowiedzialność za Ojczyznę  

Luty, choć najkrótszy w roku, niesie w sobie 
szczególną głębię duchową. Zima, cisza i spowol-
nienie codziennego rytmu życia sprzyjają refleksji, 
modlitwie i stawianiu pytań o fundamenty naszego 
chrześcijańskiego powołania.  

Dla Rycerzy Kolumba jest to czas, w którym 
szczególnie mocno powraca pytanie o wierność 
ideałom Zakonu, o osobistą relację z Chrystusem 
oraz o gotowość do służby Kościołowi, rodzinie  
i Ojczyźnie. Święty Jan Paweł II przypominał, że 
chrześcijaństwo nie jest jedynie zbiorem zasad 
moralnych, lecz żywą relacją z Bogiem: „Nie 
wystarczy przekroczyć próg, trzeba iść w głąb”.  

Te słowa są dziś dla nas szczególnym wezwaniem, 
abyśmy nie zatrzymywali się na zewnętrznych 
formach religijności, ale pozwolili, by wiara 
kształtowała nasze serca, decyzje i postawy.  

Najświętsze Serce Jezusa – źródło formacji 
rycerskiej 

Szczególnym znakiem tego pogłębiania wiary 
jest trwająca peregrynacja obrazu Najświętszego 
Serca Pana Jezusa. To wydarzenie o ogromnym 
znaczeniu duchowym i formacyjnym, które zapra-
sza nas, abyśmy na nowo odkryli Serce Chrystusa 
jako źródło miłości, miłosierdzia i jedności. 
Najświętsze Serce Jezusa przypomina nam,  
że chrześcijaństwo rodzi się z miłości Boga  
do człowieka. To Serce przebite na krzyżu jest 
znakiem ofiary, przebaczenia i bezwarunkowego 
oddania.  

Dla Rycerza Kolumba jest ono szkołą postawy 
służby i gotowości do poświęcenia. Wpatrując się 
w Serce Jezusa, uczymy się miłości, która nie 
kalkuluje, ale daje siebie do końca. Peregrynacja 
obrazu w parafiach i rodzinach staje się okazją  
do modlitwy, pojednania i odnowienia życia 
duchowego. Jest zaproszeniem, aby Chrystus 
rzeczywiście zajął centralne miejsce w naszych 
domach, radach i wspólnotach.  

Święty Jan Paweł II mówił: „Człowiek nie może żyć 
bez miłości”. Peregrynacja Najświętszego Serca 
Jezusa jest odpowiedzią na to pragnienie – prowa-

dzi nas do źródła prawdziwej miłości, zdolnej 
przemieniać serca i relacje międzyludzkie. 

 Formacja – droga do dojrzałej wiary  

Formacja rycerska nie kończy się na przyna-
leżności do Zakonu. Jest drogą, która wymaga 
systematycznej pracy nad sobą, pogłębiania 
modlitwy, życia sakramentalnego i kształtowania 
sumienia.  

Święty Jan Paweł II nieustannie wzywał do odwagi 
w wierze: „Wymaga się od was, abyście byli mocni 
tą mocą, którą daje wiara”.  

Rycerz Kolumba powinien być człowiekiem 
ugruntowanym duchowo – ojcem i mężem, który 
bierze odpowiedzialność za rodzinę, a jednocze-
śnie bratem gotowym do służby we wspólnocie.  

Formacja pomaga nam łączyć wiarę z codzienno-
ścią, uczy wierności w małych sprawach i przygo-
towuje do podejmowania trudnych decyzji  
w duchu Ewangelii. Nie sposób mówić o formacji 
bez wspólnoty. To właśnie we wspólnocie uczymy 
się braterstwa, wzajemnej odpowiedzialności  
i pokory. Spotkania rad, wspólna Eucharystia, 
adoracja Najświętszego Sakramentu – szczególnie 
w czasie peregrynacji obrazu Najświętszego Serca 
Pana Jezusa – stają się przestrzenią duchowego 
wzrostu i umocnienia.  

Patriotyzm – miłość Ojczyzny zakorzeniona  
w Ewangelii  

Jednym z filarów Zakonu Rycerzy Kolumba 
jest patriotyzm rozumiany jako miłość do Ojczyzny 
przeżywana w duchu chrześcijańskim.  

Święty Jan Paweł II jasno wskazywał, że nie można 
oddzielać wiary od odpowiedzialności za naród: 
„Ojczyzna jest dobrem wspólnym wszystkich 
obywateli i jako taka jest wielkim obowiązkiem”. 
Historia Polski pokazuje, że w najtrudniejszych 
momentach to wiara i zawierzenie Sercu Jezusa 
oraz Matce Bożej podtrzymywały naród na duchu. 

Dziś, choć żyjemy w innych realiach, wyzwania 
pozostają poważne. Kryzys wartości, osłabienie 
więzi rodzinnych i relatywizacja prawdy domagają 
się od nas jasnego świadectwa. Rycerze Kolumba 
są powołani, aby być ludźmi sumienia.  

Jan Paweł II przypominał: „Nie ma wolności  
bez prawdy”. Prawdziwy patriotyzm to nie tylko 
pamięć o przeszłości, ale odpowiedzialność  
za teraźniejszość i przyszłość. To troska o życie  
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od poczęcia do naturalnej śmierci, obrona rodziny, 
uczciwa praca i modlitwa za Polskę.  

Peregrynacja obrazu Najświętszego Serca Pana 
Jezusa może stać się także aktem zawierzenia 
naszej Ojczyzny Chrystusowi. To wołanie o odno-
wę serc, bez której nie da się zbudować trwałej 
jedności narodowej. Jak mówił św. Jan Paweł II: 
„Polska potrzebuje ludzi sumienia, ludzi, którzy 
potrafią wybierać dobro”.  

Wielki Post – czas odnowy serca i wspólnoty  

Zbliżający się Wielki Post jest szczególną 
szkołą formacji rycerskiej. Modlitwa, post i jał-
mużna uczą nas wewnętrznej wolności i wrażliwo-
ści na potrzeby innych. To czas, w którym Serce 
Chrystusa staje się dla nas wzorem ofiarnej 
miłości.  

Święty Jan Paweł II przypominał: „Człowiek jest 
wielki nie przez to, co posiada, lecz przez to,  
kim jest”. Niech więc ten czas stanie się okazją  
do pogłębienia życia duchowego, zaangażowania  
w dzieła miłosierdzia i umocnienia braterskich 
więzi.  

Wdzięczność i zawierzenie  

Z całego serca dziękuję wszystkim Braciom 
Rycerzom Kolumba za wierność ideałom Zakonu, 
za zaangażowanie w peregrynację obrazu  
Najświętszego Serca Pana Jezusa oraz za co-
dzienną, często niewidoczną służbę. Wasze 
świadectwo jest znakiem nadziei dla Kościoła  
i Ojczyzny. Zawierzajmy nasze rodziny, parafie  
i wspólnoty Najświętszemu Sercu Pana Jezusa 
oraz Najświętszej Maryi Pannie, Królowej Polski. 
Niech św. Jan Paweł II i bł. ks. Michael McGivney 
wypraszają nam łaskę wierności, jedności i odwagi 
w dawaniu świadectwa wiary. 

 

Z braterskim pozdrowieniem, 
W Imię Miłosierdzia, 

Jedności, Braterstwa i Patriotyzmu 

Vivat Jesus! 
Tomasz Wawrzkowicz 

Delegat Stanowy 
Rycerzy Kolumba w  Polsce 
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Katecheza 
Drodzy Bracia Rycerze, 

W omawianej przez nas Adhortacji apostolskiej 
w numerze 34 znajdujemy następujące słowa: 
„Człowiek jednakże, powołany do świadomego 
wypełnienia mądrego i pełnego miłości zamysłu 
Bożego, jest istotą historyczną, która się formuje 
dzień po dniu, podejmując liczne i dobrowolne 
decyzje: dlatego poznaje, miłuje i czyni dobro 
moralne, odpowiednio do etapów swego rozwoju.”  

Człowiek jest istotą, która się formuje dzień po dniu. 
Jest to ogromnie ważne spostrzeżenie, które trzeba 
na serio wziąć sobie do serca. Bóg ma wobec nas 
swoje plany i chce, byśmy byli Jego współpracowni-
kami w realizacji tychże planów. Jednakże życie 
codzienne uczy nas, że jeśli chcemy być czyimiś 
współpracownikami, to musimy posiadać pewne 
sprawności odnoszące się do działań podejmowa-
nych przez głównego pracownika. Wyobraźmy sobie 
syna, chcącego pomagać swemu ojcu, który jest 
murarzem. Czego musi się nauczyć taki chłopak? 
Nie tylko wiedzy murarskiej, ale także musi nabyć 
kondycję fizyczną, bo praca na budowie ma swoje 
wymagania. Nie wystarczy więc zdobyć teoretyczną 
wiedzę o tym, co i w którym momencie połączyć  
i jak łączyć poszczególne elementy, ale musi  
on również nabyć pewnej sprawności, by taką pracę 
móc wykonywać przez sporą ilość godzin każdego 
dnia. 

Ten przykład z pracy ludzkiej podprowadza nas pod 
Boży pomysł, byśmy byli Jego współpracownikami 
na drogach naszego zbawienia. Podobnie jak  
w przypadku murarza, nie wystarczy wiedzieć,  
co należy czynić; że należy czynić dobro, a unikać 
zła, ale też trzeba nabyć pewną umiejętność,  
by to dobro rzeczywiście czynić. Ta umiejętność 
czynienia dobra, które człowiek poznaje w konkret-
nej sytuacji oraz zdolność opieraniu się złu,  
które nam zagraża, nazywamy cnotą. Sięgając  
do historii etyki (nauki o ludzkim postępowaniu) 
zauważamy tam dwie dobrze znane starożytne 
postacie: Sokratesa (469 – 399 przed Chr.) i Arysto-
telesa (384 – 322 przed Chr.). W historii etyki 
podobnych postaci jest znacznie więcej. Na te dwie 
jednak pragnę zwrócić Waszą uwagę, ponieważ  
w kontekście tematu tej katechezy są to postacie 
bardzo charakterystyczne. Sokrates twierdził,  
że ludzie nie czynią dobra, ponieważ nie wiedzą,  
co jest dobre. Wystarczy, że nabędą wiedzę o tym, 
co jest dobre i będą zdolni, by to dobro czynić.  

Twierdzenie takie jednak kłóci się z naszym co-
dziennym doświadczeniem: wiedza o tym,  
co dobre, nie wystarcza, by czynić dobro. Ktoś np. 
może się uzależnić od alkoholu. Człowiek taki 
doskonale wie, co jest dobre, że nie powinien 
nadużywać alkoholu. Jednak pomimo tej wiedzy, 
często nie jest on w stanie zachować trzeźwości. 
Czegoś brakuje. Brakuje cnoty, czyli umiejętności 
rozpoznawania dobra i podążania za nim. O cnocie 
w sposób szczególnie dojrzały pisał Arystoteles. 
Jego naukę podjął później św. Tomasz z Akwinu  
(ok. 1225 – 1274). Natomiast do myśli Sokratesa 
nawiązał w historii etyki znany niemiecki filozof 
Immanuel Kant (1724 – 1804). Mówił on o tzw. 
imperatywie kategorycznym, czyli nakazie ludzkiego 
rozumu, który ma zapewnić człowiekowi zdolność 
spełnienia dobrych uczynków. Większość prawo-
dawstw współczesnej Europy odwołuje się do myśli 
etycznej Kanta. To jednak nie oznacza, że jak jest  
to większość, to oni muszą mieć rację. Widać to 
choćby po ewolucji owego prawodawstwa,  
na przykład w odniesieniu do małżeństwa i rodziny 
oraz opieki nad nowym życiem. Widać tu ciągły 
zjazd po równi pochyłej w stronę coraz większej 
dowolności w traktowaniu ludzkiej seksualności 
oraz nowo poczętego życia. Prawodawstwo to jest 
jakby odbiciem ludzkiej niemożności zachowania 
moralnego dobra w oparciu jedynie moralne 
przekonanie (moralną wiedzę).  

Widać więc, że cnota jest czymś koniecznym  
do dobrego postępowania i dlatego słusznym 
wydaje się pytanie o to, jak tę cnotę się nabywa. 
Podpowiedź daje nam właśnie nr 34 Adhortacji: 
„Człowiek (…) jest istotą historyczną, która się 
formuje dzień po dniu.” Cnotę nabywa się przez 
powtarzanie moralnie dobrych wyborów. Jest to 
praca dość mozolna, zwłaszcza na początku, 
jednak z czasem przynosi ona błogosławione 
owoce. Jak zaznacza Adhortacja: „Człowiek (…) 
poznaje, miłuje i czyni dobro moralne, odpowiednio 
do etapów swego rozwoju.” Jest więc postęp  
na drodze ku cnocie. Gdy bywa ciężko możemy 
prosić Boga (Stwórcę człowieka) o Jego pomoc,  
o dar łaski uczynkowej, która pomaga nam do 
czynienia dobrze, o światło, by wiedzieć, co wybrać, 
by nasze wybory były dobre.  

Należy też pamiętać, że różne cnoty nabywa się  
w im właściwych dziedzinach ludzkiego życia  
i aktywności. Cnotę pracowitości nabywa się 
poprzez zmaganie z pokusą lenistwa, przez wytrwa-
łą pracę, zwłaszcza tam, gdzie taki trud jest szcze-
gólnie wymagający. Cnotę czystości zdobywa się 
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zmagając się z pokusami odnośnie do niewłaści-
wych pragnień, myśli i uczynków dotyczących  
VI przykazania Dekalogu, cnotę prawdomówności 
poprzez mówienie prawdy i unikanie kłamstwa.  
W każdej dziedzinie cnotę nabywa się poprzez 
powtarzanie dobrych wyborów właściwych dla 
danej dziedziny. Nabycie cnoty czyni człowieka 
moralnie dobrym; czyni go dobrym jako człowieka. 
Człowiek taki może być skutecznym współpracow-
nikiem Boga w jego zbawczych zamiarach wobec 
ludzi. 

Warto tu jeszcze wspomnieć o ludzkich wyborach  
w sferze politycznej. Mamy różnych polityków, 
którzy chcą nad nami sprawować władzę. My zaś 
dysponujemy kartą wyborczą. W czasie kampanii 
wyborczej każdy z polityków chce się zaprezento-
wać od jak najlepszej strony. Jednak zwykle,  
gdy chodzi o kandydatów na najwyższe stanowiska, 
są to ludzie z pewną znaną ogółowi historią. Wiemy 
więc, czy ludzie ci są zdolni do dobra, czy raczej 
jakiegoś jego przeciwieństwa, co w polityce często 
przejawia się np. brakiem prawdomówności, 
pustymi obietnicami, brakiem uczciwości, brakiem 
troski o przeciętnego obywatela, arogancją i agre-
sją. Jeśli posiadamy taką wiedzę, to spodziewanie 
się, że tacy politycy staną się nagle (po wyborze) 
ludźmi prawdomównymi, uczciwymi czy łagodnymi, 
jest przejawem ludzkiej naiwności. Prawidłowość  
ta dotyczy także innych sytuacji ludzkiego życia: 
narzeczona naiwnie wierzy, że agresywny i mający 
skłonność do alkoholu narzeczony nagle po ślubie 
się zmieni i stanie się wzorem spokoju i umiarkowa-
nia; pracodawca zatrudniający pracownika,  
o którym wie, że jest leniwy i nieuczciwy może się 
jedynie naiwnie spodziewać, że w jego firmie ktoś 
taki stanie się pracowity i nieskazitelnie uczciwy. 
Owszem, ludzie się zmieniają, ale zmiany dotyczące 
moralnego postępowania człowieka też podlegają 
pewnym prawidłowościom i raczej nie należy się 
spodziewać, że w tym, co akurat dotyczy nas, 
nastąpi jakaś cudowna przemiana człowieka.  

Korzystamy z mądrości zawartej w Adhortacji 
Familiaris consortio i dziękujemy Bogu za jej Autora, 
św. Jana Pawła II, który nie tylko uczył nas, jak żyć  
i jak być pomocnikiem Boga w dziele naszego 
uświęcenia, ale też sam dawał przykład życia 
cnotliwego. Wszak proces kanonizacyjny potwier-
dza u kandydatów na ołtarze posiadanie przez nich 
cnót w stopniu heroicznym.  

 

ks. prof. dr hab. Tomasz Kraj 
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Cor: Ewangelizacja i Formacja 

Spotkania IV z bł. Ks. McGivneyem; 
Obrońca wdów i sierot 

Drodzy Bracia Rycerze, 

Każda formacja Cor prowadzi nas coraz głębiej  
do samego serca Ewangelii. W czwartym spotka-
niu zatrzymujemy się przy postawie,  
która szczególnie wyraźnie ukazuje duchowość 
naszego Założyciela – obronie wdów i sierot,  
tych, którzy w świecie pozostawieni są bez głosu, 
wpływów i zabezpieczenia. Spotkanie rozpoczy-
namy modlitwą różańcową. To modlitwa, która 
uczy nas patrzeć na świat oczami Maryi – Matki 
wrażliwej na ludzką biedę, cierpienie i zagubienie. 
W tej perspektywie lepiej rozumiemy słowa 
Jezusa: 

„Dopuśćcie dzieci i nie przeszkadzajcie im przyjść do 
Mnie; do takich bowiem należy królestwo niebieskie” 
(Mt 19,14).  

 

Miasto kontrastów – New Haven  

New Haven, miasto posługi ks. Michaela 
McGivneya, było miejscem pełnym kontrastów.  
Z jednej strony zachwycało pięknem Alei  
Hillhouse, nazywanej przez Marka Twaina  
„najpiękniejszą ulicą w Ameryce”, symbolizującej 
prestiż, bogactwo i wpływy amerykańskiej elity 
skupionej wokół 

Uniwersytetu Yale. Z drugiej strony istniało New 
Haven ubogie, zapomniane, pełne rodzin imi-
granckich, które zmagały się z nędzą, chorobami  
i brakiem perspektyw. W ówczesnych publika-
cjach pisano wprost o dramatycznej sytuacji 
irlandzkich dzieci, dorastających w brudzie, 
przemocy i przestępczości – często bez wsparcia, 
bez opieki, bez nadziei. To właśnie wśród nich biło 
serce ks. McGivneya. Nie przechodził obojętnie 
obok ludzkiej krzywdy, szczególnie gdy dotykała 
dzieci.  

 

Rodzina Downesów – próba miłosierdzia 

 Historia rodziny Downesów jest jednym z najbar-
dziej poruszających świadectw tej postawy. 
Śmierć Edwarda Downesa w 1880 roku postawiła 
jego rodzinę na krawędzi rozpadu. Wdowa,  
pozbawiona środków i odpowiedniego zabezpie-

czenia prawnego, stanęła przed realną groźbą 
odebrania dzieci przez państwo. 

Planowano umieszczenie ich w domach opieki, 
które często nie sprzyjały wychowaniu w wierze 
katolickiej. Los Alfreda Downesa miał zostać 
przesądzony podczas rozprawy sądowej 6 lutego 
1882 roku. Wszystko wskazywało na to, że zosta-
nie wyrwany z rodziny – i odłączony od wiary. 

Wtedy pojawił się ks. McGivney. Nie jako urzędnik, 
nie jako obserwator, lecz jako pasterz i obrońca. 
Stanął przed sądem w obronie chłopca i jego 
rodziny. Jego zaangażowanie, mądrość i determi-
nacja sprawiły, że rodzina Downesów nie została 
rozdzielona. Był to akt odwagi, miłosierdzia  
i realnej troski – jeden z wielu, które podejmował 
bez rozgłosu. 

Lekcja dla nas 

Dla nas, Rycerzy Kolumba, to spotkanie jest 
jasnym wezwaniem: wiara nie może zatrzymać się 
na modlitwie i słowach. Musi prowadzić do kon-
kretnych czynów miłosierdzia. Obrona wdów, 
sierot, rodzin w kryzysie, dzieci pozbawionych 
wsparcia – to nie jest zadanie zarezerwowane  
dla instytucji. To jest misja mężczyzn wiary, 
których serce zostało ukształtowane przez Ewan-
gelię. 

Formacja Cor pomaga nam odkrywać, że praw-
dziwa siła Rycerza Kolumba objawia się nie  
w dominacji, lecz w odpowiedzialnej trosce  
o najsłabszych. Tam, gdzie inni się wycofują, 
uczeń Chrystusa robi krok naprzód. Niech przy-
kład bł. Michaela McGivneya rozpala w nas 
pragnienie, by nasze rady były miejscem realnej 
pomocy, a nasze serca — bezpieczną przestrzenią 
dla tych, którzy najbardziej jej potrzebują. 

 

 

 

Vivat Jezus! 

Roman Hawliczek 
Stanowy Dyrektor Ewangelizacji i Formacji COR  
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Lektura: 
New Haven było miastem pełnym kontrastów: 
bogactwa i piękna, ale też ubóstwa i cierpienia. 
Aleja Hillhouse, przy której stanął kościół  
pw. Najświętszej Maryi Panny, została niegdyś 
nazwana przez Marka Twaina „najpiękniejszą ulicą 
w Ameryce”. Była symbolem amerykańskiej 
arystokracji i znajdowała się w samym sercu 
kampusu Uniwersytetu Yale, należącego do Ligi 
Bluszczowej. Nie każdy jednak mógł pozwolić 
sobie na zamieszkanie przy Alei Hillhouse. 

W jednym z raportów o New Haven, opublikowa-
nych za czasów ks. McGivneya, stwierdzano,  
że „w mieście żyje wiele dzieci pochodzenia 
irlandzkiego, które potrzebują pomocy zarówno 
moralnej, jak i materialnej. Setki młodych Irland-
czyków obu płci dorasta wśród nas w skrajnym 
ubóstwie, brudzie, krzywdzie i przestępczości —  
z powodu braku wsparcia i współczucia”. 

Ks. McGivney dobrze wiedział, jak nagła tragedia 
może sprawić, że cała rodzina zostanie pozbawio-
na środków do życia. Głęboko współodczuwał  
z ubogimi mieszkańcami New Haven, zwłaszcza  
z biednymi dziećmi, z których wiele wychowywało 
się w katolickich rodzinach. Niektórym katolikom 
udawało się jednak wyrwać z biedy. Rodzina 
Downesów należała do bardziej zamożnych  
i poważanych katolickich rodzin w mieście. 
Wydawało się, że wkrótce dołączą do amerykań-
skiej elity. Tak się jednak nie stało. 

W 1880 roku zmarł Edward Downes, głowa rodzi-
ny. Jego wdowa nie potrafiła przed sądem udo-
wodnić, że dysponuje wystarczającymi środkami, 
by samodzielnie wychować niepełnoletnie dzieci. 
Władze stanu Connecticut planowały więc umie-
ścić je w domach opieki, które często nie sprzyjały 
zachowaniu wiary katolickiej. O losie jej syna 
Alfreda Downesa miała zadecydować rozprawa 
zaplanowana na 6 lutego 1882 roku. Spodziewano 
się, że na mocy prawa Alfred zostanie odebrany 
rodzinie, a tym samym oddali się od wiary katolic-
kiej. 

Wówczas w sądzie pojawił się ks. McGivney. 
Wstawił się za Alfredem i zobowiązał się  
do zorganizowania dla niego wsparcia finansowe-
go. Dzięki temu rodzina Downesów nie została 
rozdzielona. Był to akt wielkiej, miłosiernej troski 
ze strony ks. McGivneya — i nie ostatni w jego 
życiu. 

Pytania do dyskusji 
Czy w Twojej okolicy są dzieci, które potrzebują 
wsparcia? 

Co Ty osobiście albo Twoja rada lokalna możecie 
zrobić, aby im pomóc? 

Dla wielu ludzi emigracja zarobkowa jest szansą 
na godniejsze życie. Może jednak wiązać się  
z zagrożeniami, zwłaszcza gdy na wyjazd decyduje 
się tylko mężczyzna — mąż i ojciec? 

 Jakie widzisz korzyści, a jakie niebezpieczeństwa 
takiej sytuacji? 

Jakie obowiązki mają katolicy wobec osób ubo-
gich? 

Z czego te obowiązki wynikają? Najlepiej zastano-
wić się nad tym, myśląc najpierw o potrzebują-
cych w najbliższym otoczeniu. 

 

W jaki sposób możesz rozwijać w sobie większą 
miłość i wrażliwość wobec ubogich? 

 

To trudne, ale ważne pytanie: „Gdybym niespo-
dziewanie umarł(a), czy moi bliscy mieliby zapew-
nione niezbędne środki do życia? 

 Jak oceniasz swoją odpowiedź na to pytanie? 
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CZŁONKOSTWO 
Osobiste zaproszenie – droga bł. ks. 
McGivneya i nasze „dzisiaj” 

 
   Jednym z największych wyzwań, przed którymi 
staje dziś Zakon Rycerzy Kolumba w Polsce, jest 
przyjmowanie nowych braci. Nie chodzi jednak 
wyłącznie o liczby ani o statystyki. Chodzi o ludzi – 
o mężczyzn, którzy odkrywają swoje powołanie  
do odpowiedzialnej służby Kościołowi, rodzinie  
i wspólnocie. W tym kontekście warto wrócić  
do samych początków Zakonu i do metody, którą 
posługiwał się jego założyciel – błogosławiony 
ksiądz Michael McGivney. 

XIX wiek – osobiste zaproszenie jako fundament 
Zakonu 

   Bł. ks. McGivney nie organizował kampanii 
rekrutacyjnych ani szerokich akcji informacyjnych. 
Nie czekał, aż mężczyźni „sami się zgłoszą”. 
Zapraszał osobiście. Znał swoich parafian. 
Wiedział, z jakimi trudnościami mierzą się w życiu 
rodzinnym, zawodowym i duchowym. Dzięki tej 
bliskości potrafił zwrócić się do konkretnego 
mężczyzny z prostym, a zarazem wymagającym 
wezwaniem: 

„Potrzebujemy cię. Kościół cię potrzebuje. Twoja 
rodzina na tym skorzysta.” 

Takie zaproszenie – wypowiedziane przez kapłana  
i zakorzenione w relacji – okazywało się niezwykle 
skuteczne. Mężczyźni odpowiadali, ponieważ czuli 
się zauważeni, potrzebni i zaproszeni do odpowie-
dzialności. Ten model – kapłan zapraszający 
świeckich mężczyzn do wspólnoty – stał się 
jednym z filarów rozwoju Zakonu. 

Dlaczego dziś potrzebujemy tej samej drogi   
Współczesny mężczyzna, podobnie jak w XIX 
wieku, często doświadcza samotności, duchowe-
go zagubienia i braku sensu. Parafia bywa dla 
niego miejscem anonimowym. Tym bardziej 
osobiste zaproszenie, zwłaszcza wypowiedziane 
przez proboszcza, ma dziś szczególną wagę.

Rycerze Kolumba proponują mężczyznom: 
• jasną tożsamość katolickiego mężczyzny, 
• formację duchową i moralną, 
• konkretne dzieła miłosierdzia, 
• braterską wspólnotę odpowiedzialnych     
         mężczyzn, 
• realne wsparcie dla życia rodzinnego. 

Wszystko to wpisuje się w misję parafii. Dlatego 
każda parafia jest naturalnym miejscem dla 
obecności Zakonu Rycerzy Kolumba. 

 
fot. Norbert Płokita 

Dlaczego warto inspirować i zachęcać probosz-
czów 

Proboszcz jest pasterzem wspólnoty parafialnej. 
To on zna swoich wiernych i ich potrzeby. Jego 
zaproszenie ma szczególny autorytet. Jednocze-
śnie wielu kapłanów: 
• jest przeciążonych obowiązkami, 
• obawia się kolejnej wspólnoty wymagającej  
          opieki, 
• nie zna dobrze charyzmatu Zakonu, 
• nie ma doświadczenia współpracy  
          z Rycerzami Kolumba. 

Dlatego rolą Rycerzy nie jest naciskanie, lecz 
inspirowanie. Pokazanie, że Zakon: 
• nie obciąża, lecz wspiera kapłana, 
• formuje odpowiedzialnych świeckich, 
• realnie pomaga w życiu parafii, 
• buduje trwałe zaplecze męskiego  
         duszpasterstwa.   
 
Jak motywować księży do działania 

Najskuteczniejszą motywacją jest świadectwo, 
 a nie teoria. Proboszcz powinien zobaczyć: 
• Rycerzy zaangażowanych w liturgię i dzieła 
parafialne, 
• mężczyzn odpowiedzialnych, wiernych  
i dyscyplinowanych, 



 

10 | S t r o n a  

• jedność z kapłanem i poszanowanie jego wizji 
duszpasterskiej. 

Warto mówić językiem potrzeb proboszcza: 
• „Ojcze, chcemy pomóc w duszpasterstwie 
mężczyzn.” 
• „Chcemy wziąć odpowiedzialność za kon-
kretne dzieła.” 
• „Chcemy być wsparciem, a nie problemem.” 

 
fot. Norbert Płokita 

Jak rozmawiać z proboszczem – w duchu służby 
i jedności Kościoła 

Rozmowa Rycerza Kolumba z proboszczem nie 
jest negocjacją ani przedstawieniem oferty. Jest 
spotkaniem dwóch mężczyzn, którzy – każdy  
na swój sposób – ponoszą odpowiedzialność  
za Kościół. Wymaga więc pokory, roztropności  
i ducha służby. 
1. Najpierw uznanie posługi kapłańskiej 
Wdzięczność za codzienną, często niewidoczną       
pracę proboszcza jest wyrazem szacunku dla    
urzędu i osoby. 
2. Postawa słuchania, nie przekonywania 
Rycerz przychodzi nie z gotowym planem, lecz  
z otwartością na rozeznanie i realne potrzeby   
parafii. 
3. Gotowość do wzięcia odpowiedzialności 
Nie prosimy księdza o kolejne zadania- deklaruje-
my gotowość do służby. 
4. Cierpliwość i zgoda na proces 
Decyzje duszpasterskie wymagają czasu i modli-
twy. Trzeba uszanować rytm parafii. 
5. Jedność z proboszczem jako świadectwo 
Najlepszym argumentem za obecnością Zakonu   
 jest postawa Rycerzy: jedność, posłuszeństwo  
i  wierność Kościołowi. 

Jak zaprosić katolickiego mężczyznę do Rycerzy 
Kolumba 

Zakon nie rozwija się dzięki akcjom promocyjnym, 
lecz dzięki osobistemu zaproszeniu. Tak było  
u początków – i tak jest dziś. 

1. Zaproszenie musi być osobiste 
    Nie zapraszamy „wszystkich”, lecz konkretnego  
    mężczyznę, którego widzimy w codziennej   
    odpowiedzialności. 

2. Mówienie o potrzebie, nie o atrakcyjności 
    Rycerze Kolumba nie są propozycją spędzania 
    wolnego czasu, lecz odpowiedzią na potrzebę   
    Kościoła. 

3. Droga, a nie zadanie 
    Zakon to droga formacji i wzrostu w wierze – 
droga ku świętości przez służbę i braterstwo. 

4. Świadectwo życia ważniejsze niż argumenty 
    Najbardziej przekonuje przykład: wierny mąż,  
    ojciec, mężczyzna zakorzeniony w Kościele. 

5. Szacunek dla wolności decyzji 
    Powołanie rodzi się w wolności. Zaproszenie  
    powinno być jasne, ale bez presji. 

Powrót do źródeł 

Bł. ks. Michael McGivney przypomina nam,  
że Zakon rodzi się z relacji: kapłana z mężczyzną, 
mężczyzny z Kościołem oraz wspólnoty z parafią. 
Jeśli chcemy wzrostu – liczbowego i duchowego – 
musimy wrócić do tej drogi: osobistego zapro-
szenia, pokornej współpracy i autentycznego 
świadectwa życia. 
Wtedy proboszcz, zainspirowany postawą Rycerzy, 
sam stanie się tym, który zaprosi kolejnych męż-
czyzn do Zakonu – tak jak czynił to błogosławiony 
ksiądz Michael McGivne 
 
Duch „Zbroi” – jedno przypomnienie 

Rycerze Kolumba nie budują struktur dla siebie. 
Budują Kościół – z Kościołem i w Kościele. 
Nie szukają popularności, lecz wierności. 
Nie obiecują łatwej drogi – wskazują drogę ku 
świętości. 
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fot. Norbert Płokita 

KONKURSY 
Zostały rozstrzygnięte, zakończone w dniu 31 
grudnia, konkursy zorganizowane przez Radę 
Najwyższą i Radę Stanową w pionie członkow-
skim. 

Laureatami konkursu Rady Najwyższej zostały 
rady Lokalne: 

• RL18773 Nowy Targ- przyjęła od 1 listopada 
do 31 grudnia 2025 r. 6 nowych członków 
• RL18654 Pleszew- przyjęła od 1 listopada  
do 31 grudnia 2025 r. 5 nowych członków. 

Wymienione rady otrzymają: szarfy dla wszystkich 
nowych rycerzy, wybrany roll-up rycerski oraz 
badge dla Wielkiego Rycerza. Ponadto dwie rady 
lokalne, które we wcześniejszym terminie były 
laureatami i otrzymały już wymienione nagrody,  
a przyjęły w terminie od 1 listopada do 31 grudnia 
kolejnych rycerzy otrzymają: 

• RL18222 Zakopane: 5 szarf  
• RL18711 Łosiów: 2 szarfy  

Laureatami konkursów Rady Stanowej są: 

1/ Delegaci Rejonowi, którzy od 1 listopada do  
     31 grudnia 2025 r. przyjęli minimum 7 nowych      
     rycerzy w swoim rejonie otrzymają „rycerskie  
     koszulki polo”: 

• Tomasz Raźniewski- przyjęcie 13 nowych  
         członków w rejonie 15 
• Ryszard Biernacik- przyjęcie 11 nowych  
         członków w rejonie 23 
• Jerzy Wisłocki- przyjęcie 7 nowych  
          członków w rejonie 19 

2/ Rady Lokalne, które od 1 listopada do 31 
grudnia 
     2025 r. przyjęły minimum 5 nowych rycerzy 
otrzymają pamiątkowe spersonalizowane grawer-
tony: 
• RL18773 Nowy Targ- 6 nowych członków 
• RL15759 Stalowa Wola- 5 nowych członków 
• RL18222 Zakopane- 5 nowych członków 
• RL18654 Pleszew- 5 nowych członków 

3/ Rycerze rekomendujący od 1 listopada do  
     31 grudnia 2025 r. co najmniej 3 nowych rycerzy 
otrzymają są „rycerskie koszulki polo”: 
• Maciej Piekarczyk- 6 nowych członków 
• Ryszard Kil- 5 nowych członków 
• Jan Grądzki- 4 nowych członków 
• Tomasz Raźniewski- 3 nowych członków 
• Zbigniew Palka- 3 nowych członków 
• Tadeusz Pałka- 3 nowych członków 
• Jarosław Angerman- 3 nowych członków 
• Jerzy Wisłocki- 3 nowych członków 
 
4/ Wielcy Rycerze, którzy do swoich rad lokalnych 
     przyjęli od 1 lipca do 31 października 2025 r.   
     minimum 5 nowych rycerzy, a do 31 grudnia   
     zwiększyli do co najmniej 8 nowych mężczyzn,    
     oprócz wcześniej otrzymanych nagród,  
     otrzymają  dodatkowo „rycerskie koszulki polo”. 
• Michał Pacek- 10 nowych członków 
• Ryszard Kil- 10 nowych członków 
• Krzysztof Stadnik- 8 nowych członków 
• Jarosław Borecki- 8 nowych członków 
 

W imieniu Rady Najwyższej, Rady Stanowej oraz 
Pionu Członkowskiego wszystkim Laureatom 
serdecznie gratuluję. Pragnę również wyrazić 
wdzięczność i podziękowania za Waszą systema-
tyczną pracę, poświęcony czas i zaangażowanie  
w rozwój naszego Zakonu. 

Informacje na temat rozpoczętych 1 stycznia 2026 
r. konkursach znajdują się w scstool oraz  
na komunikatorach rycerskich. 

Z Braterskim pozdrowieniem 
Vivat Jezus! 

Jerzy Wisłocki 
Dyrektor Stanowy  
Ds. Członkostwa. 

 



 

12 | S t r o n a  

Braterstwo jako Droga  
Lekcja św. Franciszka dla współczesnych 
Rycerzy Kolumba  

Drodzy Bracia, 

Rok 2026 - ogłoszony w Kościele Rokiem  
św. Franciszka stawia przed nami wyjątkowe 
pytanie: jak żyć braterstwem w świecie pełnym 
podziałów, pośpiechu i obojętności? Odpowiedź, 
paradoksalnie, nie jest nowa. Od ponad ośmiuset 
lat daje ją nam Święty Franciszek z Asyżu – czło-
wiek prostoty, pokoju i głębokiej relacji z każdym 
stworzeniem. 

Franciszek nie głosił braterstwa teorią. On nim żył. 
Nazywał bratem nie tylko człowieka, ale i ubogie-
go, chorego, odrzuconego, a nawet słońce, wodę  
i ziemię. Jego wizja świata była radykalna w swej 
prostocie: wszyscy jesteśmy darem dla siebie 
nawzajem. 

Braterstwo w rycerstwie – wartość ponadcza-
sowa 

Działalność Rycerzy Kolumba od początku swoje-
go istnienia opiera się na filarach wiary, jedności, 
miłosierdzia i braterstwa. Braterstwo rozumiane 
nie jako hasło, ale jako codzienna postawa: 
obecność, odpowiedzialność za drugiego, goto-
wość do służby i wspólnego dźwigania ciężarów. 

W tym sensie duch św. Franciszka jest nam 
niezwykle bliski. Uczy on, że prawdziwa siła nie 
rodzi się z dominacji, lecz z pokory, że autorytet 
wypływa z służby, a jedność z wzajemnego słu-
chania i szacunku. To właśnie takie braterstwo jest 
dziś światu najbardziej potrzebne. 

Współczesne wyzwania – franciszkańska 
odpowiedź. 

Żyjemy w czasach, w których łatwo zamknąć się  
w swoich racjach, bańkach informacyjnych  
i środowiskach. Franciszek przypomina nam,  
że braterstwo zaczyna się od spotkania – od 
wyjścia ku drugiemu, nawet jeśli myśli inaczej, 
żyje inaczej, wierzy słabiej. 

Dla Rycerzy Kolumba Rok św. Franciszka może 
stać się czasem szczególnego rachunku sumienia: 

- czy w naszych radach i wspólnotach naprawdę 
jesteśmy braćmi ? 

- czy potrafimy się różnić, nie tracąc jedności? 

- czy nasze działania rodzą pokój – w rodzinach, 
parafiach, lokalnych społecznościach? 

Braterstwo jako droga przyszłości 

Św. Franciszek nie zostawił nam skomplikowa-
nych struktur ani strategii. Zostawił drogę: Ewan-
gelię  przeżywaną w relacjach.   

Rycerze Kolumba są znakiem tej drogi  poprzez 
braterską obecność, cichą służbę i odwagę 
miłości na co dzień. 

Niech Rok św. Franciszka stanie się dla nas 
wszystkich zaproszeniem do odnowienia serca 
rycerskiego – serca, które nie boi się być bratem. 

Z franciszkańskim pozdrowieniem:   
Pokój i dobro. 

      

Zbigniew  Gierczak 

Dyrektor ds. Braterstwa Rycerzy Kolumba 
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Braterstwo 
Drodzy Bracia Rycerze, 

Przed nieco ponad sześcioma miesiącami 
Delegat Stanowy Tomasz Wawrzkowicz zdecydo-
wał o powstaniu w naszej jurysdykcji nowego 
pionu braterstwa. Te sześć miesięcy było czasem 
intensywnej pracy, uważnego słuchania oraz,  
co najważniejsze, umacniania więzi pomiędzy 
braćmi w naszych Radach.  

W tym okresie powstały działy rycerskiej pomocy 
medycznej i prawnej. W ramach bratniego wspar-
cia rodzinnego odbywają się comiesięczne  
(w każdą drugą środę miesiąca) konferencje 
małżeńskie. Różaniec za Brata- znany już z lat 
ubiegłych, łączy codziennie w modlitwie setki 
braci i dziesiątki zanoszonych przez nich intencji 
(przypominam tutaj, iż nowe intencje do różańca 
można zgłaszać pod linkiem: 
https://forms.gle/dTBVQ7W9hr9XdWUv5). 
Wkrótce rzeczywistością stanie się baza firm 
rycerskich.   

Od samego początku przyświecała nam pro-
sta, ale niezwykle istotna prawda: najważniejszym 
miejscem, w którym rodzi się i dojrzewa brater-
stwo, jest lokalna Rada i codzienne relacje pomię-
dzy braćmi. Stąd też ciągłe podkreślanie,  
iż kluczowa jest odpowiednia formacja wszystkich 
Rycerzy naszej jurysdykcji, formacja wskazująca 
na szczególną rolę Braterstwa oraz budowania 
relacji pomiędzy członkami. Zrozumienie istoty tej 
sprawy, poprzez odpowiednią formację w Radzie 
Lokalnej, będzie już połową sukcesu w budowaniu 
realnego braterstwa 

Braterstwo nie jest jakimś hasłem, ani pro-
gramem do zrealizowania. Jest postawą, która 
wyraża się w gotowości do bycia obok drugiego 
brata– w radości i w trudzie, w działaniu i w mil-
czeniu, w modlitwie i w konkretnej pomocy. 
Dlatego działania pionu braterstwa nie miały i nie 
mają na celu „zastąpienia” życia Rad, lecz  
jego wzmocnienie i inspirowanie. 

W ciągu ostatnich miesięcy szczególnie  
budujące były kolejne świadectwa płynące z Rad, 
świadectwa wzajemnego wsparcia, budowy relacji 
i zwykłej, braterskiej obecności. To one pokazują, 
że tam, gdzie bracia decydują się rozmawiać, 
słuchać, wspierać i iść razem, Zakon odzyskuje 
swoją pierwotną siłę. 

 

 

 

Cieszy fakt, że braterstwo przestaje być poję-
ciem abstrakcyjnym, a staje się konkretnym 
doświadczeniem: wspólną modlitwą za chorego 
brata, pomocą rodzinie w potrzebie, wsparciem  
i pomocą w codziennych trudach, rozmową lub 
telefonem wykonanym w odpowiednim momen-
cie, czy też gotowością do przyjęcia różnicy zdań 
bez utraty jedności. 

 

Minione półrocze pokazało również, 
że braterstwo rodzi odpowiedzialność– za siebie 
nawzajem, za wspólnotę i za świadectwo, jakie 
dajemy na zewnątrz. Silne Rady to Rady oparte na 
zaufaniu, wzajemnym szacunku i świadomości,  
że nikt nie idzie tą drogą sam. 

Przed nami kolejne wyzwania, ale i kolejne 
szanse, by jeszcze pełniej żyć charyzmatem 
Zakonu. Jeśli braterstwo będzie naprawdę sercem 
naszych Rad, wszystkie inne dzieła znajdą swoje 
właściwe miejsce. 

Niech doświadczenia ostatnich miesięcy  
staną się zachętą, by dalej cierpliwie i konse-
kwentnie budować braterstwo pomiędzy braćmi, 
którzy zdecydowali się iść razem tą samą drogą. 

Przypominam także, iż wszystkie sprawy 
związane z braterską pomocą, które przekraczają 
możliwości rad lokalnych można zgłaszać  
na adres mailowy: braterstwo@kofc.pl 

 
Z braterskim pozdrowieniem 

Michał Bartoszko 
Dyrektor ds. pomocy i współpracy braterskiej 

i ds. organizacyjno-prawnych 
  

               

                                  

                  

                  

https://forms.gle/dTBVQ7W9hr9XdWUv5
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Głos żony Rycerza 
Obok siebie  – wspólnota, która umacnia.  

Weekend spędzony w Kalwarii Zebrzydow-
skiej pozostanie w pamięci wielu z nas jako czas 
szczególny – cichy, a jednocześnie bardzo głęboki. 
Nasi mężowie, Rycerze Kolumba, uczestniczyli  
w obradach i spotkaniach formacyjnych, a nam – 
żonom towarzyszącym – ofiarowano coś, czego  
w codziennym zabieganiu często najbardziej 
brakuje: czas, uwagę i przestrzeń do bycia razem  
i poznania się lepiej. 

Program przygotowany przez Rycerzy  dla nas żon 
był nie tylko ciekawy, ale przede wszystkim pełen 
sensu. Wyruszyłyśmy do Wadowic , miasta 
bliskiego sercu każdego Polaka. Zwiedzanie Domu 
Rodzinnego Jana Pawła II stało się okazją  
do refleksji nad Jego życiem i duchowym dziedzic-
twem. Jan Paweł II – tak często i tak mądrze mówił 
o kobiecie, małżeństwie i rodzinie. Chwila modli-
twy w Bazylice Ofiarowania Najświętszej Maryi 
Panny dopełniła tego doświadczenia.  

Równie poruszające było zwiedzanie samego 
sanktuarium w Kalwarii Zebrzydowskiej. Prowa-
dzone przez siostrę przewodniczkę, pozwoliło nam 
spojrzeć na to miejsce nie tylko jak na cel piel-
grzymek, ale jak na drogę – drogę serca. Dróżki 
Kalwaryjskie stały się dla wielu z nas symbolem 
kobiecego pielgrzymowania przez codzienność:  
z troską o rodzinę, z niepokojami, ale i z nadzieją 
oraz zaufaniem Bogu. Pomimo dużej ilości śniegu  
i niskiej temperatury kilka z nas odważyło się 
przejść chociaż kilka stacji . 

Wyjątkowym dopełnieniem tego czasu było 
wspólne uczestnictwo w nabożeństwach razem  
z naszymi mężami. Modlitwa przeżywana ramię  
w ramię miała w sobie szczególną moc. Pokazy-
wała, że formacja nie jest tylko osobistą drogą 
mężczyzny czy kobiety, ale że najpełniej owocuje 
wtedy, gdy małżonkowie stają razem przed  
Bogiem. Te chwile umacniały nie tylko naszą 
wiarę, lecz także jedność małżeńską – cichą, 
dojrzałą i głęboko zakorzenioną w wartościach. 

Nie mniej ważne były proste momenty codzienno-
ści: wspólna kawa, kremówki ,rozmowy, śmiech, 
dzielenie się doświadczeniami. Te „zwyczajne” 
spotkania okazały się przestrzenią prawdziwej 
bliskości. Pokazały, jak bardzo kobiety – żony 
Rycerzy – potrzebują siebie nawzajem: zrozumie-

nia, wsparcia i obecności drugiej kobiety, która 
idzie podobną drogą. 

Ten weekend wyraźnie uświadomił nam, jak 
ogromne znaczenie ma integracja kobiet i forma-
cja żon. Obok formacji Rycerzy, tak ważnej  
i potrzebnej, równie istotna jest troska o te, które 
stoją obok – wspierają, towarzyszą i często w ciszy 
niosą odpowiedzialność za dom, rodzinę i ducho-
wy klimat codzienności. 

Pozostaje też inspirujące pytanie: czy takie spo-
tkania wyjazdowe nie mogłyby stać się impulsem 
do działań lokalnych? Być może doświadczenie 
Kalwarii Zebrzydowskiej zachęci do organizowania 
spotkań żon Rycerzy Kolumba w rodzimych 
parafiach – prostych, kameralnych, opartych  
na modlitwie, rozmowie i wzajemnym wsparciu. 
Małe wspólnoty kobiet mogą stać się cichą,  
ale niezwykle ważną siłą duchową parafii i zaple-
czem dla misji Rycerzy. 

Ten czas pokazał jasno: Rycerze Kolumba to nie 
tylko bracia w wierze, ale także rodziny. A dobrze 
umocnione, zintegrowane i formujące się kobiety 
są sercem tej wspólnoty. Bo tam, gdzie kobiety 
spotykają się, modlą i rozmawiają, tam rodzi się 
jedność, która promieniuje dalej – na małżeństwa, 
rodziny i cały Kościół. 
 

Z wdzięcznością i nadzieją  
Lidia Gierczak  

żona Dyrektora ds. Braterstwa Rycerzy Kolumba 
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Zamrożone i odłożone na później 

pytanie, które wraca po latach... 

Rozwój technik rozrodu wspomaganego, w szcze-
gólności zapłodnienia pozaustrojowego (IVF), 
doprowadził do powstania nowych sytuacji 
egzystencjalnych, które nie mają precedensu  
w historii ludzkości. Jedną z nich jest selekcja 
embrionów oraz ich czasowa kriokonserwacja, 
będąca konsekwencją procedur medycznych. 
Choć zagadnienie to jest najczęściej analizowane 
z perspektywy biologicznej, prawnej lub bioetycz-
nej, znacznie rzadziej podejmuje się refleksję nad 
długofalowymi skutkami psychologicznymi  
i tożsamościowymi u osób, które dowiadują się, 
że ich życie rozpoczęło się w warunkach selekcji  
i zamrożenia. Tłumaczenie tego doświadczenia 
wyłącznie językiem technologii — procedura, 
skuteczność, selekcja, przechowanie, kriokon-
serwacja — okazuje się niewystarczające. W tym 
technologicznym języku wszystko wydaje się być 
bez zarzutu. A jednak po latach — gdy dziecko 
dorasta — pojawia się pytanie, którego żadna 
procedura nie przewidziała: 

Co to znaczy dla człowieka, że jego życie się 
zaczęło dużo wcześniej, ale zostało „odłożone 
na później”? 

Przecież w zapłodnieniu pozaustrojowym embrio-
ny są oceniane. Jedne uznaje się za bardziej 
obiecujące, inne za mniej rokujące. Te „lepsze”  
są wybierane, pozostałe trafiają do zamrożenia. 
Medycyna widzi w tym konieczność techniczną. 
Sumienie nie może jednak nie zapytać o sens 
moralny takiego wyboru. 

Bo nawet jeśli nikt nie chce nikogo zranić, sam 
fakt selekcji niesie przekaz: nie każde życie jest 
traktowane tak samo. Dla lekarzy to tylko decyzja 
medyczna,dla rodziców, to chęć posiadania 
dziecka, ale dla dziecka, które kiedyś pozna swoją 
historię, może to brzmieć inaczej: „Inni byli 
wybrani wcześniej jako lepsi. Ja czekałem.”  
Tu chodzi o kształtowanie własnej tożsamości,  
o poczucie własnej wartości, które rodzi się  
z przekonania, że moje życie powinno być chciane 
i kochane od początku — nie warunkowo,  
nie tymczasowo, nie „jeśli się uda”, lub „jeśli  
w ogóle...”. Człowiek nie jest projektem, który 
można wstrzymać, zoptymalizować i uruchomić  
w dogodnym momencie. Nawet jeśli zaczyna 
swoje istnienie w mikroskopijnym wymiarze, 

pozostaje kimś, a nie czymś. Gdy życie ludzkie 
zostaje wpisane w logikę wyboru „lepsze — 
gorsze”, rodzi się niebezpieczeństwo, że także 
sam człowiek zacznie tak o sobie myśleć. 

Choć w języku medycznym pojęcia „lepszy”  
i „gorszy” odnoszą się do parametrów technicz-
nych, a nie do wartości osoby, ich potencjalne 
znaczenie psychologiczne po ujawnieniu  
tej informacji jest nie do pominięcia. Człowiek 
może zacząć postrzegać siebie przez pryzmat 
technicznej oceny, która go zdyskwalifikowała. 
Tożsamość człowieka opiera się na spójnej historii 
o sobie samym. Informacja, że „inne embriony 
zostały wybrane wcześniej, a ja czekałem”, może 
zostać zinternalizowana jako komunikat warto-
ściujący człowieka - a dokładnie obniżający jego 
wartość, poczucia bycia gorszym, a może i odrzu-
conym. Poza możliwym szokiem czy buntem, 
chyba najpoważniejszym zagrożeniem pozostaje 
ciche pytanie, które może towarzyszyć przez całe 
lata: 

„Czy moje życie było bezwarunkowym darem, 
czy tylko jedną z opcji, odłożonym na półkę 
zamrażarki?” 

Wiele decyzji jest podejmowanych dramatycznie, 
z bólu, pragnienia czy bezradności. Jednak  
z punktu widzenia etycznego i moralnego koniecz-
ne jest uczciwe spojrzenie  na skutki tej decyzji, 
także te odłożone w czasie.Dziecko, które się 
urodzi, nie pozostaje dzieckiem na zawsze. 
Dorasta. Myśli. Pyta. A pytania o własne początki 
są jednymi z najgłębszych, jakie może zadać 
człowiek. Świat, który przyzwyczai się do myśle-
nia, że życie można selekcjonować i zamrażać  
„na później”, musi zmierzyć się z konsekwencją tej 
logiki. Nie w laboratorium, ale w ludzkich sercach. 

Godność osoby ludzkiej nie zależy od stopnia 
rozwoju, wielkości, świadomości czy samo-
dzielności, lecz od samego faktu istnienia jako 
istota ludzka. 

Jeżeli nauka i medycyna udowadnia, że życie 
ludzkie zaczyna się w momencie poczęcia, to jego 
czasowe „zawieszenie” w stanie zamrożenia staje 
się moralnie problematyczne. Oznacza bowiem 
przerwanie naturalnego procesu życia i umiesz-
czenie go w stanie niepewności, bez gwarancji 
dalszego rozwoju, narodzin czy przyjęcia  
do świata. 
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Nasza refleksja nie może pominąć także pytania  
o odpowiedzialność dorosłych wobec najsłab-
szych. Dziecko — niezależnie od etapu rozwoju — 
nie jest projektem do zrealizowania w dogodnym 
momencie ani planem odłożonym na później. Jest 
darem, który domaga się przyjęcia w całości, także 
wtedy, gdy burzy nasze plany, lęki czy poczucie 
kontroli. 

Ta refleksja nie jest osądem konkretnych osób. 
Jest raczej wezwaniem do uczciwego spojrzenia 
na konsekwencje wyborów, jakie oferuje współ-
czesna technologia. Człowieczeństwo nie potępia 
pragnienia dziecka, ale przypomina, że cel nie 
uświęca środków, jeśli środki te naruszają 
godność najsłabszych. Dla tych, którzy przyjmują 
tę wizję, pytanie nie brzmi: czy technicznie może-
my, lecz: czy moralnie wolno nam decydować  
o losie życia, które już się rozpoczęło. Odpo-
wiedź na to pytanie nie zawsze jest łatwa,  
ale wolno nam jej ominąć. 

 

Vivat Jezus! 

 

Rafał Szczypta 
Radca Stanowy Rycerzy Kolumba w Polsce 

Członek Zarządu PFROŻ 
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Wiara przez Uczynki 
Drodzy Bracia Rycerze, 

 
 

Przedstawiciele częstochowskich Rycerzy  
Kolumba, korzystając z zaproszenia o. Jana 
naszego Brata w rycerstwie rozpoczęli Rok Jubile-
uszowy w dniu 4 stycznia 2026 r. uczestnictwem 
we Mszy Świętej pod przewodnictwem o. Jana, 
sprawowanej przed obliczem naszej Matki Jasno-
górskiej, dziękując Bogu za 20 lat obecności 
Rycerzy Kolumba w Polsce. 

Podczas Mszy Świętej uroczyście wprowa-
dzono do parafii w Chełmnie nad Nerem obraz 
Matki Bożej z Guadalupe. Obraz został przekazany 
przez Rycerzy Kolumba z Łodzi. W trakcie Eucha-
rystii kapelan, ks. Krzysztof, przybliżył wiernym 
historię objawień Matki Bożej z Guadalupe z 1531 
roku. Dodatkowo Rycerze Kolumba z Rady Lokal-
nej nr 18715 podziękowali panu kościelnemu  
za 25 lat posługi na tym stanowisku, wręczając  
mu skromny bukiet kwiatów. 

Zespół Inicjacyjny z Rady Lokalnej 16266  
z Rembieszyc przeprowadził Ceremonię Zasad 
Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa.  
W czasie inicjacji przyjęto dwóch nowych braci. 

Rada Lokalna 15128 z Krakowa zorganizowała 
wspólnie z Kołem Żywego Różańca opłatek dla 
wszystkich wspólnot parafialnych, który odbył się 
w parafii pw. Św. Jana Chrzciciela. Spotkanie 
rozpoczęło się od modlitwy, następnie łamiąc się 
opłatkiem składano sobie życzenia noworoczne. 

Rada Lokalna nr 18222 z Zakopanego była  
gospodarzem pierwszego spotkania formacyjno-

integracyjnego Regionu Podhala z udziałem Braci  
z Ludźmierza i Nowego Targu. Wydarzenie rozpo-
częła Msza Święta koncelebrowana przez kapła-
nów związanych z Rycerzami Kolumba. Część 
formacyjna poświęcona była Ośmiu Błogosła-
wieństwom. Po Eucharystii odbyło się spotkanie 
integracyjne, połączone ze składaniem noworocz-
nych życzeń i wspólnym śpiewem kolęd. 

W dniu 9 stycznia w Radzie Lokalnej nr 15219 
w Poznaniu odbyło się pierwsze spotkanie forma-
cyjne dla mężczyzn w ramach programu COR. 
Spotkanie poprowadził Brat Andrzej Konieczny, 
który przygotował temat przewodni oraz głębokie 
rozważania duchowe, prowadząc uczestników  
ku refleksji i umocnieniu w wierze. 

W parafii pw. Najświętszej Maryi Panny  
Królowej Polski w Jastrowiu, w dniach 3–10 
stycznia 2026 r., Rada Lokalna Rycerzy Kolumba 
im. bł. Edmunda Bojanowskiego przeprowadziła 
peregrynację obrazu Najświętszego Serca Pana 
Jezusa. Podczas peregrynacji zebrano kwotę 2 300 
zł, którą przekazano na zakup echokardiografu 3D 
dla Kliniki Kardiochirurgii w Krakowie.12.01. 

W ramach Jubileuszu XX-lecia Rycerzy  
Kolumba w Polsce, w poniedziałek 12 stycznia 
odbyło się Spotkanie Rycerzy Kolumba Diecezji 
Rzeszowskiej. W Kościele św. Jadwigi Królowej  
w Rzeszowie odprawiona została Msza Święta 
koncelebrowana, poprzedzona wspólną modlitwą 
różańcową. Po Eucharystii uczestnicy spotkali się 
w Sali Rycerskiej, gdzie odbyło się dzielenie 
opłatkiem oraz wspólne kolędowanie. W Brater-
skim Spotkaniu udział wzięli: JE ks. bp Jan Wątro-
ba, Brat w Rycerstwie, księża kapelani, delegaci 
rejonowi oraz rycerze Rad Lokalnych Diecezji 
Rzeszowskiej wraz z małżonkami. Podczas  
spotkania Delegat Stanowy Tomasz Wawrzkowicz 
wraz z Delegatem Rejonowym Marianem Wójtowi-
czem wyrazili podziękowanie za wkład w rozwój 
Rycerzy Kolumba w Polsce, wręczając pamiątko-
we grawertony Księdzu Biskupowi, księżom 
kapelanom oraz Wielkim Rycerzom i byłym  
Wielkim Rycerzom wszystkich Rad Lokalnych 
Diecezji Rzeszowskiej. Szczególne podziękowania 
skierowano do Rycerzy Rady 15268 w Rzeszowie,  
na czele z ks. kapelanem Januszem Kosiorem oraz 
Wielkim Rycerzem Robertem Malatyńskim,  
za wzorowe przygotowanie uroczystości. 

W Niedzielę Chrztu Pańskiego Rada Lokalna 
Rycerzy Kolumba nr 15500 z Wodzisławia Śląskie-
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go, działająca przy parafii św. Wawrzyńca, zorga-
nizowała spotkanie opłatkowe w salce rycerskiej. 
Po modlitwie poprowadzonej przez ks. prob. 
Stanisława, kapelana Rady, odbyło się spotkanie 
przy kawie i cieście, połączone ze wspólnym 
kolędowaniem. 

Rycerze Kolumba modlili się w Kaplicy Pałacu 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej w intencji 
Ojczyzny i z Okazji Jubileuszu XX-rocznicy obecno-
ści Rycerzy Kolumba w Polsce. Mszy Świętej 
koncelebrowanej Przewodniczył Ks. prof. Tomasz 
Kraj, kazanie wygłosił Ks. prof. Jarosław Wąsowicz, 
Kapelan Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Karola Nawrockiego. Delegat Stanowy w imieniu 
Rycerzy Kolumba w Polsce wręczył Księdzu 
Kapelanowi pamiątkowy grawerton przygotowany 
przez Radę Stanową na Jubileusz XX-lecia Rycerzy 
Kolumba w Polsce. 

16 stycznia Zespół Inicjacyjny przeprowadził 
Ceremonię Zasad Rycerskich: Miłosierdzia, 
Jedności i Braterstwa w parafii Najświętszego 
Serca Jezusowego w Sieradzu. W szeregi Rady 
Lokalnej 16709 przyjęty został jeden mężczyzna. 

Rycerze Kolumba z Rady 14983 Tychy - Czu-
łów uczestniczyli w dniu Mszy Świętej w intencji 
Rycerzy Kolumba i ich rodzin w kościele pw. Matki 
Bożej Piekarskiej na Woli. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej nr 14983 
Tychy–Czułów zorganizowali Zabawę Karnawało-
wą, która odbyła się w dniu 17 stycznia 2026 roku. 
W wydarzeniu uczestniczyły rodziny Rycerzy 
Kolumba oraz zaproszeni goście. Spotkanie było 
okazją do wspólnej radości, integracji oraz umac-
niania więzi rodzinnych i braterskich. Karnawało-
wa atmosfera, muzyka i taniec stworzyły prze-
strzeń do wspólnego świętowania i budowania 
wspólnoty w duchu jedności i wzajemnej życzli-
wości. 

Rada Lokalna nr 15128 w Krakowie przepro-
wadziła kolejne spotkanie formacyjne COR. 
Podczas spotkania dokonano wspólnej refleksji 
nad Psalmem 103, który przypomina, iż modlitwa 
stanowi natchnienie dla duszy oraz jest hymnem 
dziękczynienia i uwielbienia Boga za obfitość 
otrzymywanych łask. Rozważano również, w jaki 
sposób przesłanie psalmu może być realizowane 
w codziennym życiu. Spotkanie zakończyła modli-
twa o dobre i trwałe owoce formacji COR. 

Oficerowie Stanowi - Sekretarz Stanowy 
Krzysztof Zuba i Radca Stanowy Rafał Szczypta 
wraz z Dyrektorem ds Członkostwa Jerzym  
Wisłockim spotkali się z ks. biskupem Krzysztofem 
Nitkiewiczem - Ordynariuszem Diecezji Sando-
mierskiej i przekazali zaproszenie na XVI Konwen-
cję Stanową, Diecezjalne Dziękczynienie za 20 lat 
działalności Rycerzy Kolumba w Polsce, a także 
przybliżyli informacje o działaniach rad lokalnych  
i podejmowanych inicjatywach. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej nr 15281 
przekazali dary zebrane w ramach akcji „Paczusz-
ka dla Maluszka” do Hospicjum dla Dzieci  
w Kielcach. Gest ten był wyrazem chrześcijańskiej 
miłości bliźniego, troski o najmłodszych oraz 
solidarności z dziećmi i ich rodzinami, które 
każdego dnia zmagają się z cierpieniem i chorobą. 

22 stycznia na Starym Cmentarzu w Szczeko-
cinach odbyły się uroczystości upamiętniające 
rocznicę wybuchu Powstania Styczniowego.  
W trakcie wydarzenia odmówiono modlitwę  
za poległych powstańców, złożono kwiaty i zapa-
lono znicze, przywołując pamięć tych, którzy 
oddali życie w obronie ojczyzny, ze szczególnym 
uwzględnieniem powstańców związanych  
ze Szczekocinami. Uroczystość dopełniła salwa 
honorowa z armaty, nadając całemu wydarzeniu 
podniosły i głęboko patriotyczny charakter. 

Rycerze Kolumba z Rady 14566 w Myszyńcu w 
tym tygodniu przekazali do noclegowni dla osób 
bezdomnych w Ostrołęce ubrania zebrane dzięki 
ofiarności parafian. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej 15281 z 
braterskim oddaniem i poczuciem chrześcijań-
skiej powinności dostarczyli dary przekazane w 
ramach akcji „Paczuszka dla Maluszka”. Wybraną 
placówką było Hospicjum dla Dzieci w Kielcach, 
miejsce szczególne, gdzie miłość, troska i nadzieja 
mają najgłębszy sens. Niech ten gest miłosierdzia 
stanie się świadectwem naszej jedności, wiary  
i gotowości do służby najbardziej potrzebującym. 

W Dębnicy Kaszubskiej odbyło się spotkanie 
rejonowe, w którym uczestniczyli delegaci rejono-
wi z Rejonu 21 i Rejonu 65 oraz Wielcy Rycerze  
z obu rejonów. Podczas spotkania omówiono 
przygotowania do jubileuszu XX-lecia Rycerzy 
Kolumba w Polsce. Przeprowadzono również 
szkolenie poświęcone pozyskiwaniu nowych 
miejsc i dalszemu rozwojowi Rycerstwa w naszej 
jurysdykcji. 
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Jego Ekscelencja Ks. Bp Andrzej Jeż przyjął  
na audiencji przedstawicieli Rycerzy Kolumba  
w Polsce. Podczas spotkania omówiono rozwój  
i działalność Rycerzy Kolumba w Diecezji Tarnow-
skiej, w Polsce oraz na świecie. Delegat Stanowy 
Tomasz Wawrzkowicz wraz z Sekretarzem Stano-
wym Krzysztofem Zubą wręczyli Księdzu Biskupo-
wi zaproszenie na Konwencję Stanową w Licheniu 
oraz przekazali upominki z okazji XX rocznicy 
obecności Rycerzy Kolumba w Polsce. Ksiądz 
Biskup podziękował Rycerzom za dotychczasową 
działalność w duchu Miłosierdzia, Jedności, 
Braterstwa i Patriotyzmu oraz udzielił błogosła-
wieństwa wszystkim Rycerzom Kolumba w Polsce. 

Rada Rycerzy Kolumba nr 17563 w Kańczudze 
obchodziła jubileusz 5-lecia powstania, połączony 
ze Spotkaniem Noworocznym Rycerzy Kolumba 
Archidiecezji Przemyskiej. Uroczystości rozpoczę-
ła Msza Święta dziękczynna, której przewodniczył 
bp Stanisław Jamrozek wraz z Kapelanem kań-
czuckiej Rady ks. prał. Wojciechem Pacem oraz 
ks. prał. Andrzejem Chmurą, diecezjalnym dusz-
pasterzem Rycerzy Kolumba Archidiecezji  
Przemyskiej. W homilii Ksiądz Biskup podkreślił 
znaczenie mężczyzn w Kościele, rolę podejmowa-
nych przez nich działań w pogłębianiu wiary, 
budowaniu braterstwa i jedności, życząc jedno-
cześnie dalszego rozwoju Rady. W wydarzeniu 
uczestniczyli Radca Stanowy Rycerzy Kolumba  
w Polsce – Zacny Brat Rafał Szczypta z małżonką, 
Delegat Rejonu 42 – Zacny Brat Andrzej Pastyrzak  
z małżonką oraz Bracia z Rad Kańczuga, Łańcut  
i Krosno wraz z małżonkami. Obecni byli również 
pierwsi przewodnicy i współtwórcy kańczuckiej 
Rady – Zacni Bracia Stanisław Łutczyn i Roman 
Popek z małżonką. 

Uroczystość uświetnił Korpus Stopnia Patrio-
tycznego pod przewodnictwem Delegata Rejono-
wego Rejonu 7, Zacnego Brata Jana Pokrywki oraz 
Chóru Parafialnego „MICHAEL” wraz z dyrygentem 
Wiesławem Wigluszem. Po Eucharystii uczestnicy 
spotkania udali się na wspólne Spotkanie Nowo-
roczne, podczas którego wręczono okoliczno-
ściowe statuetki z wizerunkiem Św. Michała 
Archanioła. 

Rycerze Kolumba z Rady nr 17667 w Krako-
wie–Łagiewnikach ufundowali suszarkę dla 
Rodzinnego Domu Dziecka prowadzonego przez 
Siostry Kanoniczki Ducha Świętego w Sułoszowej. 
Gest ten stał się wyrazem troski o najmłodszych 

oraz duchowej i materialnej solidarności z dziećmi 
wychowującymi się w rodzinach zastępczych. 

Zespół Inicjacyjny z Rady Lokalnej 16038  
w Głogowie Małopolskim przeprowadził Ceremo-
nię Zasad Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności  
i Braterstwa. W czasie ceremonii przyjęto czterech 
nowych Braci. 

Przedstawiciele Rycerzy Kolumba Diecezji 
Kieleckiej zostali przyjęci przez Jego Ekscelencję 
ks. biskupa Jana Piotrowskiego. Podczas spotka-
nia omówiono sprawy związane z rozwojem  
i działalnością Zakonu w diecezji oraz w całej 
Polsce. W imieniu Rady Stanowej przekazano 
Księdzu Ordynariuszowi zaproszenie na XVI 
Konwencję Stanową Rycerzy Kolumba, na które 
biskup odpowiedział pozytywnie, wyrażając chęć 
wzięcia udziału w wydarzeniu. Ustalono również 
terminy dwóch spotkań diecezjalnych z okazji  
20-lecia obecności Rycerzy Kolumba w Polsce. 

Rycerze Kolumba z Rady Lokalnej nr 17730  
z Wielunia zorganizowała dostarczenie żywności 
dla ks. Jarosława Rudego z Ukrainy oraz dla rodzin 
należących do jego parafii. Dodatkowo przekaza-
no wsparcie finansowe na zakup magazynu 
energii, stanowiące wyraz troski i solidarności  
z duchownym oraz jego wspólnotą. 

W Bazylice pw. Św. Floriana w Krakowie prze-
prowadzono Ceremonię Zasad Rycerskich: 
Miłosierdzia, Jedności i Braterstwa. W czasie tej 
ceremonii do grona Rycerzy Kolumba przyjęto 
dwóch nowych Braci.  Tym samym w nowym 
miejscu w Krakowie gromadzą się Rycerze Kolum-
ba ze swoim Kapelanem ks. Arturem, który wcze-
śniej tworzył Radę przy Sanktuarium Św. Jana 
Pawła II w Łagiewnikach. 

W siedzibie Sekretariatu Konferencji Episko-
patu Polski w Warszawie Delegat Stanowy Rycerzy 
Kolumba w Polsce spotkał się z Rzecznikiem KEP 
Ks. Leszkiem Gęsiakiem. Omówiono obszary 
współpracy Rycerzy Kolumba z Biurem KEP. 
Delegat Stanowy Tomasz Wawrzkowicz zaprosił 
Księdza Rzecznika na Konwencję Stanową  
w Licheniu oraz przekazał upominki z okazji XX 
Rocznicy Działalności Rycerzy Kolumba w Polsce. 
Brat Tomasz odbył także krótką rozmowę z Sekre-
tarzem Generalnym Konferencji Episkopatu Polski 
Jego Ekscelencją Ks. Biskupem Markiem Marcza-
kiem, naszym Bratem w Rycerstwie. 
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W ostatni piątek miesiąca Rycerze Kolumba  
z Rady Lokalnej nr 18711 w Łosiowie uczestniczyli 
we Mszy Świętej. Po zakończonej Eucharystii 
Zespół Inicjacyjny przeprowadził Ceremonię 
Zasad Rycerskich: Miłosierdzia, Jedności i Brater-
stwa, podczas której do grona Rycerzy Kolumba 
przyjęto nowego członka. 

W piątek 30 stycznia przedstawiciele Rycerzy 
Kolumba w Polsce spotkali się z Jego Ekscelencją 
Księdzem Kardynałem Kazimierzem Nyczem. 
Podczas spotkania omówiono rozwój i działalność 
Rycerzy Kolumba w naszej Ojczyźnie już przez 20 
lat. Delegat Stanowy Tomasz Wawrzkowicz, 
Sekretarz Stanowy Krzysztof Zuba i Delegat 
Rejonowy Jan Grądzki wręczyli Księdzu Kardyna-
łowi Zaproszenie na Konwencję Stanową  
w Licheniu oraz przekazali upominki z okazji XX 
Rocznicy Obecności Rycerzy Kolumba w Polsce. 
Jego Ekscelencja Ks. Kardynał Kazimierz, nasz Brat 
w Rycerstwie podziękował Rycerzom za dotych-
czasową działalność w duchu Miłosierdzia, 
Jedności, Braterstwa i Patriotyzmu oraz pobłogo-
sławił wszystkich Rycerzy Kolumba w Polsce. 

 

 

Adrian Pawłowski  
Dyrektor ds. PR 

Zakonu Rycerzy Kolumba w Polsce 
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Możesz uratować czyjeś życie  
Dołącz do tej misji i złóż dar serca 

Od marca 2025 roku trwa w polskich para-
fiach, w których są obecni Rycerze Kolumba,  
peregrynacja obrazu Najświętszego Serca Pana 
Jezusa.  

 
 

Towarzyszy jej niezwykła misja – zbiórka funduszy 
na zakup specjalistycznego aparatu  
do echokardiografii 3D, który jest pilnie potrzeb-
ny w sali operacyjnej Kliniki Kardiochirurgii 
Dziecięcej w Krakowie. 

To właśnie tutaj lekarze każdego roku wykonu-

ją ponad 400 operacji ratujących 
życie dzieci z całej Polski  

i spoza jej granic. 

Dzięki nowoczesnej echokardiografii 3D chirur-
dzy będą mogli zobaczyć serce w trój-wymiarze, 

dokładnie ocenić złożone wady  
i precyzyjniej zaplanować operacje. 

Każdy szczegół ma znaczenie – to technologia, 
która daje lekarzom pewność, a dzieciom 

szansę na zdrowe życie. 

 

 

Koszt zakupu aparatu to około 400 tysięcy  
złotych.  

 
 

Zebraliśmy już ok. 20% tej kwoty. Teraz potrzeba 
wspólnej hojności, aby dokończyć dzieło. 

Twoja darowizna może uratować czyjeś serce. 
Dołącz do tej misji i złóż dar serca na Konto 
Polskiej Rady Stanowej w PKO Bank Polski: 

• PLN: 74 1020 4317 0000 5802 0293 4065 
• USD: 82 1020 4317 0000 5302 0530 6107 
• EUR: 42 1020 4317 0000 5402 0530 6099 

Dla przelewów zagranicznych: 
BIC/SWIFT: BPKOPLPW, IBAN: PL 

W tytule przelewu wpisz: „Darowizna na cele 
statutowe – echokardiograf” 
 

Możesz także wesprzeć zbiórkę szybko i wygod-
nie online skanując kod QR na plakacie lub 

przez formularz płatności online. 

 
Każda złotówka przybliża nas do chwili, gdy 
nowoczesny echokardiograf 3D stanie przy stole 
operacyjnym i będzie ratował dziecięce serca. 
Nie czekaj - razem możemy zdziałać cud. ❤️  

 

Jacek Pisz 
Skarbnik Stanowy 

Rycerzy Kolumba w  Polsce 

  

https://scstool.rycerzekolumba.com/webforms/donation/form
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